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N r 52 P o u czen ie  w sp raw ach  śk ró cen ia  i odrocze-
Ł  te rm in u  odbycia  A
nie o d  obow iązku  pow szechne , s ^ b y  w ojskow e,.
(W yciąg z ustaw y z d m a  23 m aja  1924 r. o p 
nym  obow iązku służby w ojskow e. D z. U . R. P- n r.

61 ’ PA rt 4 4 ? ’ P oborow i, uzn an i przy p o b o rze  za z d o l ­
nych do  służby  w w ojsku s ta łem , o ile czynią zad o ść
w arunkom , p rzew id z ia n p  nimeiszą u staw ą  m ^ ą  P
w a do  p ó łto ra ro czn e j służby  w wo sku  sta łem , or 
do o d ro czen ia  te rm in u  w cielenia do w ojska sta łego . 

A rt 45 P oborow i i ocho tn icy , uzn am  za  zdol- 
K r t n  s lu ib v  W w ojsku sta łem , którzy najpóźniej 

d o C dnia 25 cze rw ca  ro k u  ich w cie len ia  udow odnią , 
że ukończyli z dobrym  w ynikiem  ogo lno-ksztn łcącę  
państw ow ą szko łę  śred n ią  lub  pryw atną, u zn an ą  p rzez 
naiistw ow e w ład ze  szk o ln e  za  rów now ażną państw  
T e ?  albo u z n a n ą  p rzez  te  b ła d z e  za  ró w n o rzęd n ą  
szk o łę  zaw odow ą, i zda li egzam in d o jrza ło śc i, wzgh 
inne p rzez  w ładze  szko lne  w ym agany egzam in  k oń- 
co wy —  korzysta ją  z p ra w a  p ó łto ra ro czn e j służby

w ojsku^stałem . O soby , p rzysł uguje p raw o  do
nółtoraroC znej służby w ojskow ej, odbyw ają tę  służbę  
^  dw u o k re sach  C zas trw an ia  te j służby w p ie r­
w szym  o k re s ie  w ynosi 15 m iesięcy. S łu żb ę  w ojskow ą 
d rug iego  o k re su , trw ającego  3 m iesiące , odbyw ają  p o ­
w yższe osoby w porze  letn iej n astępnego  roku  k a ­

len d arzo w eg o  Q so b ^  k tó re  w c z a s je odbyw ania  s łu ż ­

by p ó łto ra ro czn e j n ie uzyskały  w arunków  m ianow ania  
p o d p o ru czn ik iem  rezerw y , tra c ą  praw o do  służby pół-

t 0 r a W aru n k i m ian o w an ia  p o d p o ru czn ik iem  rezerw y  
o k reś la  u s taw a  o podstaw ow ych  ob o w iązk ach  p
w a c h  o f i c e r ó w ^ o j s k  P o ls k ie  ^  ^  ^

m ienh i ż M in istrem  W y z n a ń  R eligijnych i O Sw tecem u 
P ub licznego  o raz  w łaściw ym i m in istram i oznaczy  w 
d ro d z e  ro zp o rząd zen ia  te  -zakłady nau k o w e, tu d z iez  
egzam iny, k tó ry ch  u kończen ie , w zgJędn.e z łozen ie , 
u p raw n iać  b ę d z ie  do  ko rzystan ia  z p raw a  do  p ó łto ra

w ojskow ej stu-
chaczy m edecyny , w e te ry n arji, farm acji, i szk ó ł d e n ­
tystycznych  uregulowany będzie ro zp o rząd zen iem  P re ­
zy d en ta  R zeczypospo lite j Po lsk iej.

A r t 50 P ra w o  do  p ó łto ra ro c z n e j s łużby  w w oj­
sku  s ta łe m  tra c ą  o ile z k a z a n ie  n ie  pociąga  za  so b ą  
u tra ty  p ra w a  d o  służby -wojskowej, osoby praw om oc

mCl SknaZao b sza rze , n a  k tórym  o b o w ią z u je  rosyjski ko^
d ek s  karny  z 1903 r . -  na  k a ry  z k tó rem  łączy 
się pozbaw ien ie  lub  o g ran iczen ie  p raw  (a rt. 2
80 k. k . z r. 1903),

* n a  o b sza rze , n a  kt rym obow iązu je  a u s tr ia c k a
u staw a  k a rn a  z dn. i  27-go m aja

3 n a ^ o b sz a rz e , na k tó rym  obow iązuje  n iem ieck i
k o d ek s karny  -  na  kary pociągające  p o z b a ­
w ienie obyw atelsk ich  p raw  honorow ych; a  n a d to  
w w szystk ich  dzie ln icach  sk azan i za  k ra d z ie ż , 
o szustw o , (fa łsz ),, p rzen iew ierzen ie , k u p le rs tw o  
i lichw iarsk i wyzysk,

A rt. 51. D uchow ni uznanych  p rzez  P ań stw o  wy 
znań  ch rześc iańsk ich , którzy  otrzym ali w yzsze św ię­
cen ie  lub  zosta li o rdynow ani, k lerycy  katoliccy o ra z  
now ic ju sze  zakonn i, którzy d o sta li to n su rę , jako tez

S o w e j ,  po u p rzed n iem  z b ad an iu  ich żdotaoS c, 
fizycznej, pełn ią  on i czynności d u szp aste rsk ie -

K lerycy o raz  now icjusze  zakonn i, k tó rzy  d o s ta
s a n  tariUSZV.

tvlervcv oraz: n u w itju o Łv  ------  » *.
to n su rę  m ogą być użyci do czynności sa™ta r l“ Szky/

A rt. 52. O soby, w ym ienione w art. 51 k tó re
w ystąpiły  ze s ta n u  duchow nego , w inny uczynię z a d o ść  
pow szechnem u  obuw tązkow i
sam ych  zasad ach , jak ie  p rzew id u je  a rt. b n in ie jsze j 
ustaw y d la  p rzy jm ujących  obyw atelstw o polsk ie .

A rt. 53 O d ro czen ie  te rm in u  odbycia  służby  w
w m ękn s ta łem  m oże być u d z ie lo n e  !

a) jednem u  żyw icielow i rodziny , o ile u trzym an ie  
’ tej rodziny je s t za leżn e  o d  jego  pracy .  o  d .

poborow y te n  o b ow iązek  isto tn ie  spełn ia  ,
b) w łaścicie lom  o d d ziedz iczonych  g o sp o d arstw  roi

c) osobom , odbyw ającym  s tu d j .  teo re ty czn e  i p rak -

O d ro czen ie  te rm in u  odbycia  s łu żb y  «'
s ta łem  m oże być  u d z ie lo n e  ty lko n a  p rre c .ą g  ted n e ito
roku , po k tó reg o  uplyw.epoborowy o t l e n t e u y s k .
ponow nego  o d ro czen ia , obow iązany  ja s t s taw ie  się a o  

słuzby^w  w ojsku żyw icieij r o dzin uw ażan i

b y a)7 eT y n y  syn n iezdolnych  do  p racy  rodziców  lub 
też  w dow y lu b  w dow ca, o raz  jedyny syn m e-

M fe d y n y 'ro d zo n y  lu b  przyrodny  b ra t o siero co n eg o  
i do pracy  n iezd o ln eg o  ś lubnego  lub  n ie ś lu b n eg o

ŚuZm«"“S t  t S £
osoby płci żeńsk ie j do  17 la t  ż y c i a  w łączm  .

A rt 55 Z a w łaścicie li o d d z ied z iczo n y ch  gospo­
d a rs tw  ro lnych  u w ażan e  być m ają  o soby , k tó re  o d - 
dziedziczy ły  w  lin ji z s tęp n e j g o sp o d a rs tw a



wystarczające na wyżywienie jednej rodziny, a nie 
p rzekraczające trzykrotnie takiego dochodu* o ile pro­
w adzą te  gospodarstw a sam odzielnie, jako jedyne
źródło utrzym ania. **"7"

W ielkość gospodarstw  lub dochód, wystarczający 
na wyżywienie jednej rodziny, ustali rozporządzenie 
M inistra Spraw W ojskowych w porozum ieniu z M ini­
strem  Spraw  W ew nętrznych.

A rt. 56. Jeżeli warunki, d la  których zobowiąza­
ne do służby w w ojku stałem  uzyskał odroczenie na 
podstaw ie artykułów 54 i 55 niniejszej ustawy, trw ają 
% roku na rok bez zmiany do dnia 1 października 
<ego roku kalendarzow ego, w którym kończy 23 lat 
życia, w takim  razie zostaje on wcielony do wojska 
stałego  n a  pięć miesięcy i przeniesiony po ich ukoń­
czeniu  do rezerwy. .

A rt. 57. O droczen ia term inu odbycia służby w 
w ojsku stałem  mogą być udzielone :

a) uczniom  szkół średnich  ogólnokształcących, pań* 
stwowych lub prywatnych, uznanych przez pań ­
stwowe w ładze szkolne za rów norzędne z pań­
stwowem u albo uznanych za rów norzędne szkół 
zaw odow ych, oraz niższych ludowych szkół ro l­
niczych, działających na  mocy ustawy z dnia 9 
lipca 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 02, poz. 398) 
najwyżej do 23 roku życia włącznie ;

b) zwyczajnym słuchaczom  wyższych zakładów  n a ­
ukowych państwowych, lub równorzędnych przez 
Państw o uznanych prywatnych, tudzież odbyw a­
jącym now icjat zakonny oraz poświęcającym się 
Śtudjom teologji wyznania katolickiego, lub in­
nych wyznań chrześciańskich dla uzyskania św ię­
ceń duchownych — najwyżej do 26 lat życia ;

®) uczniom  zakładów  rabinackich, przez Państwo 
Uznanych i nadzorow anych, dla przygotowania 
śię do stanu  duchownego, ewtl. w ciągu lat 
dw uch po ukończeniu zakładu, celem uzyskania 
stanow iska duchow nego — najwyżej do 261at życia;

d)T osobom  z wykształceniem  średniem  lub wyższem 
odbywającym zagranicą praktykę w zakładach 
kandlowych, przem ysłow ych lub rolniczych — 
najwyżej do 26 lat życia ;

e) uczniom, term inującym  w rzem iośle u m ajstrów  
cechowych, o ile wykażą się poświadczeniem  
właściwej izby rzem ieślniczej lub rów norzędnej 
instytucji zawodowej, wzgl. odpowiedniej w ładzy 
przem ysłow ej, do czasu ukończenia term inu 
najwyżej do 22 roku życia włącznie.

Dla osób, przebyw ających zagranicą, odroczeń, 
określonych w p. a), b) i d), mogą udzielić w łaściwe 
urzędy  konsularne.

O znaczenie szkół i zakładów  naukowych, wymie­
nionych w p. a), b) i c) oraz zakładów handlowych, 
przem ysłow ych i rolniczych, wymienionych w p. d), 
nastąp i w drodze rozporządzenia M inistra i Wyz- 
znań  Religilnych i O św iecenia Publicznego w porozu­
m ieniu z M inistrem  Spraw W ojskowych, z M inistrem  
Przem ysłu i H andlu i z M inistrem  Rolnictw a i D óbr
Państwowych.

Art. 58. Z chwilą ogłoszenia mobilizacji odrocze­
nia tracą moc i osoby, które je uzyskały, m ogą być 
rozporządzeniem Ministra Spraw W ojskowych powoła­
ne do służby wojskowej.

W czasie wojny odrocenia z powodu stosunków 
rodzinnych, gospodarczych i studjów nie m ogą być 
udzielane.

Art. 59. Prośby o udzielenie odroczeń winny być 
wnoszone przed dniem poboru, wyjąwszy wypadki, 
w  których okoliczności, uzasadniające prawo do ubie­
gania się o odroczenie, powstały po poborze, w tych 
wypadkach prośba może być wniesioną, nie później je ­
dnak niż w ciągu czterech tygodni od chwili uzyskania 
wiadomości o tych okolicznościach.

Nieusprawiedliwione niedotrzymania powyższych 
term inów  pociąga za sobą  utratę prawa do ubiegania 
się o odroczenie. >

Art. 60. Władzą właściwą do przeprowadzenia 
dochodzeń w celu sprawdzenia w arunków , uzasadnio- 
jących prawo do ubiegania się o półtoraroczną służbę 
i odroczenia, oraz celem stwierdzenia niezdolności do 
pracy Kobiet, członków rodziny, w wypadkach od ro ­
czeń z art. 54 i 55 — jest władza administracyjna 
I instancji.

Organam i wlaściwemi do stwierdzenia niezdolności 
do pracy mężczyzn, członków rodziny, są kom isje  p o ­
borowe, względnie komisje rozpoznawcze. Decyzja 
tych ostatnich jest ostateczna.

O przyznaniu lub odm owie prawa do półtorarocz­
nej służby, lub do odroczeń, orzeka w okresie, ogól- 
uego poboru właściwa komisja poborowa, przyezerh 
kom endantowi P. K. U. względnie jego  zastępcy, przy­
sługuje  prawo sprzeciwu.

W e wszystkich innych wypadkach władzą orzeka­
jącą jest władza administracyjna I instancj. w porozu­
mieniu z P. K. U.

W razie wniesienia określonego powyżej sprzeciwu 
lub nieosiągnięcia porozumienia władz I instancji, sp ra ­
wę rozstrzyga władza administracyjna II instancji w po­
rozum ieniu  z dowódcą okręgu  korpusu. Gdyby i w tej 
instancji porozumienie nie zostało osiągniętem decyduje 
ostatecznie M inister Spraw  W ewnętrznych w porozu­
m ieniu z Ministrem Spraw  W ojskowych.

Poborowy, k tórem u wymienione powyżej władze 
odmówiły w I instancji przyznania prawa po pó łto ra ­
rocznej służby lub odroczenia, ma prawo wnieść zaża­
lenie do ii instancji w terminie* 14-dtuowym od dnia 
doręczenia orzeczenia.

Przeciwko zgodnej decyzji, wydanej w U instancji, 
prawo dalszego odwołania się nie przysługuje. Gdyby 
jednak pomiędzy władzami II instancji do porozumienia 
nie doszło, sprawa zostaje z urzędn przedłożona Mini­
strowi Spraw  W ojskowych, które rozstrzyga ostatecznie.

Wniesienie zażalenia nie odracza wcielenia do w oj­
ska stałego.

Art. 79. Całkowite zwolnienie od powszechnego 
obowiązku służby wojskowej następuje ;

1. z dniem 31 grudn ia  tego  roku  kalendarzowego, 
w k tórym  a) szeregowy Kończy 50 rok życia, b) 
oficer pospolitego ruszenia kończy 60 rok życia,

2. w razie całkowitej niezdolności do jakiejkolwiek 
służby wojskowej,

3. w wypadkach udowodnienia obcej przynależności 
państwowej, zgodnie z przepisami prawa w przed­
miocie obywatelstwa polskiego ;

4. wskutek  zasadzenia praw om ocnym  w yrokiem  są ­
dowym na pozbawienie praw obywatelskich (art. 8).

Zwolnienie z ty tu łu  posiadania obcego obyw ate l­
stwa następuje na prośbę strony, w niesioną do władzy 
administracyjnej I instancji, w której listach p o b o ro ­
wych umieszczony jest dotyczący poborowy, względnie 
rekrut. Zwolnienie może być orzeczone tylko w tym  
wypadku, jeżeli dochodzenie ustali ponad wszelką w ą t­
pliwość fakt utraty , względnie braku  obywatelstwa po l­
skiego  jeszcze przed wcieleniem do wojska.

O  zwolnieniu decyduje M inister S p raw  W ojsko­
wych w porozum ieniu z Ministrem Spraw  W ew nętrz ­
nych.

O prócz w ypadków , przewidzianych w punktach 
1— 4, zwolnienie od obowiązku służby wojskowej m o ­
że nastąpić w  razie ubiegania się o uzyskanie obcego 
obywatelstwa, lub uzyskania tego  obywatelstwa w edług 
ustaw  odnośnego  państwa. O  zwolnienie takie s ta ­
rać się m ogą odnośne osoby, jeżeli:

a) są w myśl niniejszej ustawy obowiązane do s łu ż ­
by wojskowej w w ojsku  stałem, w rezerwie lub 
pospolitem ru s z e n iu ;



b) są  w m yśl ustaw y niniejszej Obowiązane do s ta ­
w ienia sie dp p o b o ru  ^tudzież w szystkie osoby, 
k tó re  w praw dzie nie wstąOiły w w iek poborow y, 
ale ukończyły  już l ?  la t życia.

. P rośby  o zw olnienie w inny być w niesione do w ła­
dzy adm inistracy jnej w których listach poborow ych 
p roszący  je s t um ieszczony.

O  zw oln;eniu rozstrzyga M inister S praw  W ojsko­
w ych w porozum ieniu z M inistrem  S praw  W ew nę­
trznych . •

Art. 80. O soby, zw olnione w całości lub częścio­
w o od obow iązku służby w ojskow ej (A rt. 35 c) ,  d), e) 
i a rt. 56), płacą podatek w ojskow y, k tórego  w ysokość 
usta li rozporządzenie Rady M inistrów .

Art. 81. Kto uchyli się od spełnienia obow iązku, 
przew idzianego  w art. 3 niniejszej ustaw y, traci praw o 
do zajm ow ania stanow iska w służbie państw ow ej i p u ­
blicznej.

P ostanow ien ie  pow yższe dotyczy rów nież stan o ­
w isk. obsadzanych z w yboru.

Pow yższe podaję do ogólnej w iadom ości.
K oźm in, dnia 23 lu tego 1925 r.

S t a r o s t a .
—  L. dz. 932/25  — 7 1. —

| | P j |j  Dział nieurzędowy

Kronika miejscowa '
K o źm in . („U w agi nad k ry ty k ą"). W ostatnim  

num erze tu te jszego  O rędow nika U rzędow ego um iesz­
czono kry tykę przedstaw ienia, nie daw no w ystaw ione­
g o  „W esela W ysp iańsk iego". Nie chcę tutaj w chodzić 
w dyskusję  z krytykiem  podpisanym  Em es. Uderza 
m nie ty lko w tej krytyce brak elem entarnego  przyspo­
sobienia kry tykującego . D om orosły k ry tyk  w idocznie 
jest zw olennikiem  now ego prądu płynącego z a rch ipe­
lagów  m órz południow ych do nas wraz z dziełam i J a ­
łta  Londona i innych Tam  ludożercy niżej uspołecz­
nionych od siebie z okrzykiem  : „kai —  ka i“ na su-
row o  pożerają, wyżej zaś stojących na tak  zwanej 
aren ie  publicznej z przym ilnym  uśm iechem  liżą, by za­
skarb ić  sobie łaski w p o s ta c i ...............kopniaka!

Lecz w róćm y d o  krytyki. Z asad ę  ca łk iem  o b jek - 
tyw nej kry tyk i jes t, że p rzed e  wszy stk iem  a specja ln ie  
w śro d o w isk u , k tó re  n ie  zna  czy n ie  rozum ie  w y sta ­
w ianej sztuk i pow inno się  um ieścić  p a rę  uw ag o dziele 
i ew en tu a ln ie  p o s ta rać  się  w yjaśnić n ie k tó re  p o stac ie  
d ra m a tu  jak  n . p  w tym  w ypadku w 2 akcie . S ąd zę , 
źe  i k ry tyk  pow yższy rozum ie , że n ie  m ów ię tu ta j o 
indyw idualnych  o b jaśn ien iach  lecz  należy  o p rz e ć  się 
n a  kry tykach  literack ich . O  W yspiańsk im  p isze  się 
du żo , specja ln ie  w  o s ta tn ich  c z a sa c h  z okazji zb io ro ­
w ego w ydan ia  d z ie ł tego  n ieśm ierte lnego  poety. W y­
sta rczy  w ziąść do  ręki krytyki ta k ic h  pow ag j a k : S inko, 
C hm ielow ski i t. p.

N astęp n ie  om aw ia  się ro le  p ierw szop lanow e t. zn. 
te , k tó re  p ro w ad zą  akcję  sztuki. A  więc w  tym w y­
p a d k u  .c ięża r ter. sp a d a  na  b a rk i G o sp o d a rz a , P a n a  
M łodego , P anny  M łodej, P oety  i D z ien n ik a rza . Po­
w inno  się  p rzed ew szy stk iem  i to  zazw yczaj indyw idu­
aln ie  i ok jek tyw nie om ów ić g rę  poszczegó lnych  osób  
a n astęp n ie  g run tow nie  b łędam i gry u d o w o d n ić  sw oje  
stanow isko  k ry ty czn e , n ie  ch cąc  się  n a raz ić  ja k  w tym  
w ypadku  n a  s tro n n iczo ść . Porów nyw anie za ś  a k to ra - 
a m a to ra  do  ak to ra -zaw o d o w ca  je s t w św iecie te a t r a ­
lnym  n ie  dozw olonym . A k to r-a m a to r m oże naw et i 
lepiej z ag rać  d a n ą  ro lę  od  a k to ra -zaw o d o w ca  ale  p u ­
b liczn ie  w ygłaszać to  . . . . .  . . . n ie  w ypada.

„ Z d a rza  się , że  laik  w z ak re s ie  praw  m oże czasem  
swym ow czarsk im  rozum em  ja k iś  skom plikow any  w y­
p a d e k  p ro s to  i tra fn ie  ro z w ią z a ć  ale  p rzec ież  to  n ie

pow ód je s z c z e  do  pow ołania go dajm y n a to : . . . 
d o  K om isji K odyfikacy jnej.“ R ów nież i d o  krytyki 
te a tra ln e j w ym aga się  d ług iego  i m ozolnego stud jum  
z zak re su  teatro log ji.

P o  om ów ieniu  głów nych ról czyli p ierw szo -p lano - 
w ych figur om aw iam y tło  czyli tu ta j d rugo-p lanow e 1 
p o stac ie . J a k  d la  pięknego p o rtre tu  k o n ieczn e  je s t 
odpow iedn ie  tło  ta k  i tu ta j. G łó w n e  osoby pow inne 
od b ijać  o d  d rugo-p lanow ych . A  te  o s ta tn ie  om aw ia 
s ię  zbiorow o ch y b a ,-że  w yb itna  g ra  zasłu g u je  n a  o so ­
bną w zm iankę.

O s ta tn ia  rzecz  to  chcąc  p isać  kry tykę o czem ś, 
trz e b a  znać  d o sk o n ale  sam  te k s t o raz  ch a rak te ry  osób  
w ystępujących . P an ie  recen zen c ie , czy P an  w idzia ł 
k iedy  ch łopa  z B ro n o w ie?  (BronO w 'ce, w ieś po łożona 
na zach ó d  o d  K rak o w a  pó ł godziny d rogi p iecho tą) 
i ew en tu a ln ie  czy go P an  s ły s z a ł? !  Je ż e li tak , to  
dziw ię się , że P an  ruógł co ś  podobnego  n ap isać  o 
P an u , który g ra ł P an a  M łodego. Je ż e li z a ś  nie, to  
p roszę  pozw olić sobie  zw ró c ić  uw agę, że ż a d e n  chłop 
bronow icki nie robi w rażen ia  tlaków  z olejem !

K rytyka robi zarzu ty  reży serji co do  obsad y  p o ­
szczególnych ró l!  P an ie  E m es, n ie  bądźm y „plus 
ca th o liq u e  q u e  le p a p e !" . M ojem  zd an iem  b ard zo  
n ieb ezp ieczn em  je s t  p isyw ać p o d o b n e  k ry tyki o a m a ­
to rach , bo  kry tyka tak a  w bija jednych  ca łk iem  n ie ­
s łu szn ie  w dum ę, d rug ich  za ś  —  k tó rzy  cały c iężar 
ponosili, zn iechęca  d o -d a lsz e j a ta k  poży tecznej tu ta j 
p racy  i

N ie chcę  zajm ow ać roli m en to ra  an i tem bardzie j 
posponow ać osoby k ry tyka, k tó rego  naw et z nazw iska 
nie znam . L ecz  tych  p a rę  uw ag śm iało , z o tw artą  
przy łb icą  rzucam  w im ię zd ro w eg o  i b ezstro n n eg o  zn j i  
m ow ania stan o w isk a  na  polu d la  m nie kom peten tnym . 
W ystarczy  w ziąść do  ręk i p ie rw szą  lep szą  krytykę 
znanych  krytyków  tea tra ln y c h  z W arszaw y , P o zn an ia , 
K rak o w a itp., a lbo  B oy-Z eleńsk iego  „F lirt z M elp o ­
m eną* a  przyzna mi P an , pow yższe uw agi za  s łu szn e  !

N a zak o ń czen ie  chcę  zazn aczy ć , że w idziałem  
p aro k ro tn ie  „ W e se le "  n a  scen ie  k rak o w sk ie j w o b s a ­
dz ie  n a llep szy ch  ak to ró w  polskich , k tó rzy  m ieli te n  
zaszczy t g rać  p o d  osobistym  k ierow nictw em  ś. p. ak to ra . 
L ecz p rzy zn ać  m uszę , że  z tu te jszeg o  p rzed s taw ien ia  
w yszedłem  zbudow any w ysiłkiem  cyklopow ym  ta k  re ­
ży sera  ja k  i całego  zespo łu , k tó rzy  p racą  sw ą i nie- 
z rażan iem  się  ta k  n iew dzięczną  p racą  jak  te a tr  W y s ­
p iańsk iego  p o k aza ł i udow odn ił, że  n aw et n a  tak im  
p arty k u la rzu  w art był lepszej i ba rd z ie j g run tow nej 
krytyki.

J a  n a  tern m iejscu  pozw olę sobie  złożyć, w im ie­
n iu  tych, k tó rzy  są w ychow ani na te a trz e  W ysp iań­
skiego, ca łem u  zespo łow i g łębok ie  u z n a n ie  za p racę  
uw ieńczoną  ta k  b a rd z o  d o d a tn im  w ynikiem .

K oźm in, d n ia  26 lu tego  1925 r.
S te fa n  K uczyński,

KONCERT.
S taran iem  K ura to rjum  O kr. Szkoln. —  W ydział 

O św iaty  P ozaszkolnej —  odbędzie się w niedzielę, 
dnia 8  m arca  o godz. 8 w ieczorem  na  sa li p. M rozko- 
w iaka w Koźminie „W ieczó r M oniuszki" w ykonany 
p rzez  w ybitne siły a rty sty czn e . B ilety  nabyć m ożna 
w sk ładzie  cy g ar p. Pod lew sk iego  w K oźm inie , a  w 
dniu koncertu  przy  k asie  u wejścia na sa lę , po ce ­
n ach ’: 1. m iejsce 3 zł, II. m iejsce 2 zł, I I I .  m iejsce 
1 z ł i w stęp  na  sa lę  0,50 zł.

N iżej podpisany kom itet m iejscowy u p ra sz a  S z a ­
nowne O byw atelstw o  K oźm ina i okolicy o liczny udział 
w pięknym  „W ieczorze" i zasilen ie  funduszów  na  ce ­
le ku ltu ra lno -ośw iatow e.



Komitet miejscowy,
Starostwo, Inspektorat szkolny, Dyrekeja sermnarjum 
nauczycielskiego, X. Proboszcz, Towarzystwa :B ia c tw o  
Strzeleckie, Czytelnia Ludowa, Czerwony Krzyz, Czytel­
nia Kobiet, Kolo Śpiewackie, Sokół, l owstańcy, Kupcy, 
Młodzież żeńska, Inwalidzi, U r z ę d n i c y ,  Kołownicy, Re- 
atauratorzy , Robotnicy Katoliccy, Czeladz Katolicka 
Tow Obrzeże. Naród. Nauczycieli uzk. Pow., Ognisko 
Zw, Polsk. Nauczycieli Szkól Powszechnych, Pomoc 

Naukowa, Strażacy.

S t a r a n i e m  K u r a t o r i u m  Okręgu Szkolnego 
— Wydział Oświaty Pozaszkolnej — odbędzie się w 
niedzielę dnia 8-go marca rb. o godz. 8 na sali hotelu 
p. Mrozkowiaka w Koźminie jj3-ej i ostatni tegoroczny 
koncert. Doborowe siły Opery Poznańskiej wykonają 
„Wieczór Moniuszkowski".

Celem tych koncertów jest zaznajomienie wszyst­
kich warstw społeczeństwa z narodową kulturą w pie­
śni i muzyce, a wzorując się na przykładzie tak pię­
knie wykonanych koncertów, zachęcenie ich do pielę­
gnowania polskiego śpiewu i muzyki polskiej w w ai 
ciwej formie. — Spodziewać się należy, ze Obywatel 
stwo Koźmina i okolicy zadokumentuje licznym udzia­
łem w „Wieczorze Moniuszkowskim11 zrozumienie dla

polskiej pieśni i polskiej muzyki. —  Niskie ceny miejsc 
umożliwią nawet mniej zamożnym wzięcie udziału w 
pięknym i patriotycznym „Wieczorze", co by i ze wzglę­
dów materialnych życzyć trzeba, gdyż czysty dochód 
przeznaczonym będzie na cele kulturalno-oświatowe. 
Bliższych szczegółów udzielą plakaty i ogłoszenie w 
Orędowniku. ..........

Ruch w towarzystwach.
T ow arzystw o Pow stańców  i Wojaków.

Zwykłe miesięczne zebranie odbędzie się w dnia 
8 marca r. b. o godzinie 13*® w lokalu , Hotel dn 
Nord“ .

Przybycie wszystkich członków jest- kouieczne z* 
względu na ważność spraw._______  Prezes,

Panu Siekierskieniuktóry wyreżyserował „W esele" 
Wyspiańskiego, p. Januszowi Podlewskiemu, który się 
głównie zajął techniczną stroną wystawienia tegoż d ra ­
matu oraz tym firmom, instytucjom i osobom które 
bezinteresownie [przyczyniły się tak do zorganizowa­
nia przedstawienia jak i do uświetnienia .zabawy po 
przedstawieniu, składamy serdeczne podziękowanie.

Zarząd Czytelni dla Kobiet 
Drowa H. Winklerowa, przewodnicząca.

W  czwartek, dnia 26. b. m. o godz. 2 l/* 
rano: zmarł w Bogu po długich cierpieniach 
opatrzony św. Sakram entam i mój koch. mąz, 
ojciec, teść, wój i dziadek

Stanisław Domicz
w 65 roku.

Eksportacja zwłok w niedzielę o '  godz^ 4 
po poi. do kościoła, w poniedziałek rano o godz. 
9*/* pogrzeb na  cm entarz w Wielowsi.

W  ciężklem smutku pogrążona
ro d z in a .

Wielowieś, dnia 26 lutego 1925 r. 114

K siążk i s z k o ln e
'T/»c7wtv/. niorka. atrament,

116
zeszyty, piórka, atrament, 
tablice, rysiki, gąbki i t. d.

poleca i m

J.Kraszewska, Koźmin
Księgarnia Orędownika

W k a ż d ą  s o b o tą  od  g o d z . 9  z  ra n a
w y p r z e d a ż

drzewa opałowego i porządkowego
na le ś n ic z ó w c e  w  S tr z y ż e w k u , a ż  do  

w y c z e r p a n ia  z a p a s u . ii#
dóbr IŁusko.

Z dniem 1 marca 1925 r. o t w i e r a m  w 
K o ź m i n i e  przy ulicy Kościelnej nr. U

warsztat

rymarski i tapicerski
oraz wyprawianie skór na kożuchy wszelkiego ga­
tunku. Pracą moją, pragnę, szanowną klijentele 
najsumienniej i akuratnie obsłużyć.

Z poważaniem li?

F e l ik s  M i e s i ą c

Rodzina robotnicza 
z jednem zaeiążnikiem
szuka od z a r a z  albo 1. 4.
1925 r. s ta łeg o  za jęcia  na
dominji albo Probostwie.
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Fr. Gaweł
C zarny las ,  pow. Odolanów.

Eetnszerka
egzam. 

także biegła w w szel­
kich pracach w chodzą­
cych w zakres zawodu  
szuka posady od 1. 3. b 
r. lub później. U#

Zgłoszenia do eksped. 
Orędownika.

W ażne d la  W szy stk ich !

Tania sprzedaż książek
od  2 8  lu te g o  do  8  m a r c a  b* r .

u d z i e l a m  na przeznaczonych do 
sprzedaży artykułach najmniej 25 do 
50®/o opustu od  ceny katalogowej.

St. Królikowska, Koźmin
K s i ę g a r n i a .  120

121 Z a p isu jc ie
Orędownik Urzędowy

OdDowiedEbuność

Nakładem i drukiem Leona Uoldbeka w Koźminie. . .
Dział urzędowy Starostwo. D«»l ni««rz,4owy Leom SolO ok w Koimmie.


